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Książka M. G. C lyne’a jest n iezw ykle interesująca. Stanow ić ma ona bodziec 
do refleksji nad językiem  niem ieckim  w  kontekście społecznym  i  z pew nością zada
nie to doskonale spełnia.

Poprzez ocenę zjaw isk językow ych, dokonaną na  podstawie istniejącej litera
tury w  poszczególnych grupach zagadnień, praca odsłania zmacaną asym etrię i  de
ficyt badań nad problem am i socjolingw istycznym i w  poszczególnych państwach  
niem ieckojęzycznych; autor w skazuje np. na intensyw ność badań nad zagadnie- 
m am i dialektologii w  Austrii i Szw ajcarii, a le rów nocześnie i  na znaczną lukę, jaka

— w ytworzyła się tam  jeśli chodzi o ujęcie zjaw isk społecznych i politycznych w  św ietle  
przemian językow ych.

C lyne form ułuje sw oje  spostrzeżenia i refleksje w  oparciu o aktualny stan  
badań (literatura do 1980 r.). Jest bardzo obiektyw ny w  ocenach — naw et tam, 
gdzie tak łatw o o pochopne czy przedw czesne w nioski — co znacznie podnosi w ar
tość jego monografii.

Z k ilkuletnim  opóźnieniem  ukazał się nakładem  W ydaw nictw a U niw ersytetu  
W rocławskiego zbiór referatów  w ygłoszonych podczas konferencji zorganizowanej 
w spólnie przez Zakład Prawa M iędzynarodowego U niw ersytetu  im. B. Bieruta oraz 
Instytutu Studiów  M iędzynarodowych i W ydziału Prawa U niw ersytetu  im. K. Mark
sa w Lipsku w  listopadzie 1979 r. Tem atem  konferencji były aktualne zagadnienia 
źródeł prawa międzynarodowego. Tak szeroko zakreślona tem atyka spow odow ała  
rozbieżności w  czasow ym  ujęciu om aw ianych problem ów  przez poszczególnych au
torów.

W ygłoszone w  czasie obrad opracow ania można, w  ślad za redaktoram i tomu, 
podzielić na dw ie grupy, z których pierw sza pośw ięcona została zagadnieniom  
ogólnym , natom iast druga — problem atyce źródeł prawa w  odniesien iu  do socja
listycznej integracji gospodarczej. Bardziej lim teesująca dla czyteln ików  w ydaje się  
część pierw sza — jej też pośw ięcone będzie przede w szystkim  niniejsze om ów ienie.

W części tej referaty w ygłosiło  pięcioro uczestników  obrad. Prawdopodobnie 
ze w zględu na ograniczenie czasow e, opracowania te są dość pobieżne i w  zasadzie 
mają na celu bardziiej zasygnaLizowainie pew nych zagadnień n iż ich  w yczerpujące  
om ówienie.

K. W olfke pośw ięcił sw ą pracę zagadnieniom  kodyfikacji prawa m iędzynarodo
wego. W yróżnił. om cztery etapy prac kodyfikacyjnych: w ybór dziedziny prawa pod
legającej kodyfikacji, ustalenie prawa obowiązującego, przedyskutowanie projek
tów ii uchw alenie tekstu, w reszcie realizację kodyfikacji, zazwyczaj w  drodze ra
tyfikacji. N ajw ażniejsze zagadnienia zasygnalizow ane przez autora to w kład orga
nizacji; m iędzynarodowych, a zw łaszcza ONZ, w  dzieło kodyfikacji, znaczny w pływ  
doktryny na kształtow anie się konw encji (w ykraczający niejednokrotnie poza rolę 
czysto pomocniczą) oraz rosnące znaczenie now ych państw  niepodległych, prow a
dzące zresztą czasam i do rezultatów  paradoksalnych — bow iem  realizacja koncep
cji proponowanych przez państw a rozw ijające się pow oduje, że przyjęty tekst zy
skuje m niejsze znaczenie i zasiięg, n iż  oczekiw ano (przykładem m oże być tu kon-
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A ktualne  zagadnienia źródeł praw a  międzynarodowego.  Redaktor K. W olf
ke. U niw ersytet im. B olesław a Bieruta, W rocław 1984, 100 ss.

Przegląd Zachodni, n r 1, 1987 Instytut Zachodni



176 Oceny i om ów ienia

w encja  w iedeńska o su k cesji państw  w  odniesien iu  do m ienia państw ow ego, archi
w ów  i długów  z 1983 odrzucona przez państw a zachodnie). Ciekawe, aczkolw iek  
równiież w ym agające rozw inięcia, są  rozw ażania K. W olfkego na tem at stosunku  
m iędzy kodyfikacją i pow szechnym  praw em  zw yczajow ym  (w kilku  punktach po
kryw ają się one z pom iniętym  p-zez autora orzecznictwem  M iędzynarodowego Try
bunału Spraw iedliw ości). Z asygnalizować można w reszcie pewną n iekonsekw encję  
autora, który z jednej strony n eguje koncepcję tzw . so ft la w  (s. 9), z drugiej w y
daje s ię  traktować na rów ni z kodyfikacją defin icję  agresji, uchw aloną przez Zgro
m adzenie Ogólne NZ w  form ie rezolucji (s. 5).

K oncepcję prawa m iędzynarodowego uchw alanego przedstaw ił J. K olasa. Tra
dycyjnie rozróżnia się  —  jego zdaniem  — dwa źródła prawa m iędzynarodowego: 
um owę (powstałą w  w yniku zgodnych ośw iadczeń w oli zainteresow anych państw , 
uzew nętrznionych w  specyficznej form ie) oraz zwyczaj (tj. praktykę państw  uznaną 
za prawo). Sytuacja ta uległa pew nej m odyfikacji w  w yniku w ejścia na arenę m ię
dzynarodową organizacji m iędzynarodowych. G eneralnie są oine (a przynajm niej 
niektóre z nich) upow ażnione do stanow ienia prawa m ającego bezpośredni skutek  
w  sferze prawa państw  członkow skich. D otyczy to — zdaniem  autora {który w y 
łączył z założenia stanow ienie prawa przez organy Europejskiej W spólnoty Gospo
darczej jako zjaw isko specyficzne), Św iatow ej Organizacji Zdrowia (WHO) i Ś w ia
tow ej Organizacji Lotnictw a C ywilnego (ICAO). W przypadku regulam inów  WHO 
zastosow ano jednak system  con tracting-ou t, (tj. m ożliw ość w yłączenia ich obow iązy
w ania na m ocy odpow iedniej deklaracji) co podważa nieco tezę autora o zalicze
n iu  ich do prawa uchw alanego (przypomina to raczej — m u ta tis  m utandis  — form ę 
konw encji uchw alanych przez organizacje m iędzynarodowe i otw artych do ra ty fi
kacji dla państw  członkowskich). Formule „prawa uchw alanego” odpowiadają n a 
tom iast załączniki do konw encji ICAO, w ydaw ane przez Radę tej organizacji. W tej 
sytuacji powtórzmy: przy w yłączeniu  spod rozważań prawa EWG, należy uznać 
słuszność stanow iska autora, negującego ponadpaństw ow y charakter legislacji orga
nizacji m iędzynarodowych.

T. A nsbach w  sw ym  referacie zajęła się zagadnieniem  udziału organizacji m ię
dzynarodow ych w  procesie stanow ien ia  prawa m iędzynarodowego. Punktem  w yjścia  
dla rozw ażań autorki stała się definicja um ow y m iędzynarodowej, sform ułow ana 
w  konw encji w iedeńskiej prawa traktatów  z 1969 r., oraz zakres stosow ania tej 
konw encji. N astępnie podjęła ona polem ikę (s. 23) z tezą, że prawu m iędzynarodo
w em u mogą być poddane um ow y m iędzy państw am i i osobam i fizycznym i lub oso
bami praw nym i prawa pryw atnego. Tutaj konkluzja autorki podw ażająca taką  
m ożliw ość, w  św ietle  znainych w  praktyce rozw iązań w  tym  zakresie, jest dysku
syjna. W dalszym  ciągu T. A nsbach przedstaw iła pew ne zagadnienia dotyczące sta
now ienia przez organizacje m iędzynarodowe ich prawa w ew nętrznego (przekonująca  
jest jej argum entacja, że w  gruncie rzeczy n ie  może być w  tym  przypadku m ow y
o stanow ieniu  praw a m iędzynarodowego), problem y zaw ierania um ów  przez organi
zacje m iędzynarodowe, w reszcie stanow ienie prawa obowiązującego wprost (tj. bez 
wym ogu transform acji) w  państw ach członkow skich. U znała też znaczenie praktyki 
organizacji m iędzynarodowych dla kształtow ania prawa zw yczajowego. Tezy T. A ns
bach w ym agają pew nego uzupełnienia. Przede w szystkim  pom inęła ona całkow icie  
w  sw ych rozważaniach problem  stanow ienia prawa przez EWG. Pisząc o kształto
w aniu prawa zw yczajow ego, autorka n ie  sprecyzow ała, czy chodzi tu o norm y zw y
czajow e obow iązujące w ew nątrz danej organizacji (swego rodzaju prawa partyku
larne), czy też o prawo pows.?echne. Trudno też zgodzić się z tezą autorki, jakoby  
akty organizacji m iędzynarodow ych m ogły jedynie potw ierdzać prawo istn iejące

Przegląd Zachodni, n r  1, 1987 Instytut Zachodni



Oceny i om ówienia 177

lub interpretow ać je — w ręcz przeciwnie, akty te mogą stanowić furdam ent no
wych norm  (często pow oływ anym  przykładem  jest tu w kład Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w budowę now ego m iędzynarodowego ładu ekonomicznego). Autorka uznaje też, 
że niektóre akty organizacji m iędzynarodowych mogą mieć moc wiiążącą — co sta
nowi uznanie obow iązyw ania soft law .

P. Terz rozw ażył zagadnienie rosnącej roli konsensusu w  trzech aspektach: 
filozoficzno-histocrycznym, politologicizno-prawmym oraz proceduralnym . Uznał on 
(ss. 36 -  37), że konsensus stanow i generaln ie podstawę obow iązyw ania w ielu  norm  
i .instytucji, zwłaszcza w  praw ie państwow ym , .rodzinnym i m iędzynarodowym  (w  
szczególności prawa traktatów  i prawa zwyczajowego). Trudno jednak w  tym  kon
tekście uznać go — jak chce autor (s. 38) — za odrębne źródło prawa m iędzyna
rodowego. Stosunkow o n iew ie le  m iejsca m ógł P. Terz pośw ięcić proceduralnem u  
rozumieniu konsensusu, tj. tem u znaczeniu, którego rola rzeczyw iście w  ostatnim  
okresie najbardziej wzrasta (takie u jęcie w ynika z nadm iernego rozbudowania przez 
autora kw estii w stępnych). Ograniczył się w ięc do zasygnalizow ania roli konsen
susu w  system ie ONZ, n ie  wchodząc w  szczegółow e kw estie proceduralne; pom inął 
też m aterialne rozum ienie konsensusu (tj. jako dokumentu przyjętego w  trybie kon
sensusu) oraz konsekw encję przyjęcia zasady konsensusu.

Ostatnim .referatem zaliczonym  do części I jest opracow anie P. W erchana, do
tyczące ośw iadczeń jednostronnych w  praw ie m iędzynarodowym . Autor tein skon
centrow ał się na analizie orzeczenia MTS w  spraw ie francuskich prób nuklear
nych n a  Pacyfiku, dość selek tyw nie podchodząc do bogatej zwłaszcza w ostatnich  
latach literatury dotyczącej tego zagadnienia. Słuszniie stw ierdził (s. 47), że akty  
jednostronne są generalnie siln ie  uw arunkowane politycznie; można jednak dysk u
tować, czy nie w yw ierają one istotnych skutków  prawnych. Problem atyczne stało się  
w  ostatnim  okresie sam o pojęcie czynności jednostronnej w  praw ie m iędzynarodo
wym (o czym  autor n ie  wspom ina) — np. charakter zastrzeżenia do um owy, przy
stąpienia czy w ypow iedzenia u legł na gruncie konw encji w iedeńskiej o praw ie trak
tatów daleko idącym  przekształceniom  w  porównaniu z koncepcjam i tradycyjnego  
Prawa m iędzynarodowego. N ie w ydaje się trafna również końcow a teza autora, ja 
koby akty jednostronne n ie  m ogły stanowić sam odzielnego źródła prawa m iędzy
narodowego, poniew aż w  ten sposób mogą powstać tylko zobow iązania m iędzyna
rodowe, a n ie  upraw nienia. W ydaje się, że ośw iadczenia jednostronne inie mogą  
jedynie kreow ać norm uniw ersalnych. K w estia ta w ym agałaby jednak bardziej 
szczegółowej dyskusji.

Na drugą część om awianej książki składają się  opracow ania pośw ięcone źród
łom prawa w  system ie RWPG. Na szczególną uw agę zasługują tu prace W. Schon- 
ratha na tem at struktury źródeł prawa RWPG ii H. Tauschera o inkorporacji ujed
noliconych norm  praw nych przez poszczególne państw a członkow skie. Żałować na- 
leży„ że żaden z autorów n ie  pokusił s ię  o próbę porównania m echanizm ów  praw 
nych RWPG z EWG. G eneralnie m etody przyjęte w  obu organizm ach in tegracyj
nych są różne: EWG przyjęła koncepcję „prawa W spólnot”, bezpośrednio skuteczne
go i stosow anego przez sądy i organy państw  członkow skich, podczas gdy RWPG  
bazuje nadal na klasycznym  rozróżnieniu m iędzy prawem  m iędzynarodowym  i pra
wem  w ewnętrznym . N ależy rów nież stw ierdzić, że integracja zachodnioeuropejska 
jest dużo głębsza ii bardziej zaaw ansow ana z punktu w idzenia prawnego n iż  in te
gracja państw socjalistyczinych.

Na zakończenie tomu redaktorzy zam ieścili n iezw yk le ciekaw y, acz pasujący ra
czej do części pierw szej, artykuł W. Dainiłowicza, pośw ięcony realizacji konw encji 
dotyczących ochrony w łasności intelektualnej (praw autorskich, w ynalazków , pa-
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tentów , odkryć naukow ych itp.) w  system ach praw nych państw  będących stronam i 
tych konw encji.

Podsum ow ując należy  stw ierdzić, że publikacja om aw ianego tomu jest istotnym  
w ydarzeniem , pomimo dość skrótow ego charakteru zam ieszczonych w  nim  opraco
w ań. Żałow ać należy  jedynie, że w ydaw cy n ie  zdecydow ali siię na  zam ieszczenie 
w  książce chociaż podstaw ow ych tez dyskusji, które n iew ątp liw ie pom ogłyby w y
jaśnić w ie le  n iejasności i  w ątp liw ości pow stających w  czasie lektury.

Polska i N iem cy w  okresie O św iecenia. R eform y polityczne, ustro jow e i ośw iatow e.
XIII  K onferencja  K om is j i  P odręczn ikow ej PRL— RFN H istoryków  27 V -  1 VI
1980 r., Monastyr, Westfalia. Pod redakcją A ntoniego Czubińskiego i Zbigniewa
K ulaka.
ark. 11,25, nakład 3000, cena zł 200,—

M ateriały zebrane w  nin iejszej książce są rezultatem  X III K onferencji K om isji 
Podręcznikow ej PRL— RFN Historyków , odbytej w  M unster w  1980 r. Stanow ią  
tom  VI M ateriałów konferencji w spólnej kom isji podręcznikow ej PRL-RFN. Tem at 
konferencji koncentrow ał się na Zaleceniu 8 pt. P aństw o polskie w  epoce Oświece
nia. R eferaty obrazują w ydarzenia z dziedziny polskiej m yśli politycznej o n ie
zw ykłej doniosłości dla dalszych dziejów  narodu polskiego oraz problem y z zakre
su historii pow szechnej. A utoram i poszczególnych tem atów  są znakom ici h istorycy  
polscy i zachodnioniem ieccy, specjaliści okresu Oświecenia.

Do nabycia:
■ w  księgarniach naukow ych Domu Książki,
■ w  Instytucie Zachodnim, 61-772 Poznań, Stary Rynek 78/79 (także za 

pobraniem pocztowym ).

W ładysław  Czapliński

\

N ASZE WYDAWNICTWA
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